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w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

A m e r y k a .
« Podług listo kupieckiego z Karłageny d. 29. 
o() rtVCa został Boliw ar Daczelnihiera Kolumbii 

■. Wolany. Zdarzenie to w edług tychże listów 
następującym sposobem. W ielki kongres 

®dowy zgromadzony był w Okanna , Boliw ar 
0(v s' e w Bacaramanga, dWa dni drogi od
. ®g° miasta dla nważania Zgromadzenia. W ięh- 
9( Sc członków była przeciwko Boliwarowi, i,po- 
k|Ł slosown'-e do zamiarów Santandra. Po

,D burzliwych posiedzeniach mniejsza liczba, 
(^ °n a  z 2 1  przychylnych Boiiw arow i członków 

, tydo obecnych ) postanowiła oddalić się i 
6oś • °d ezw ę do ludu, oświadczając, iż obec- 
tj ?'? swoją niecboe potwierdzać uchwał sprze- 
j l8)?cych się interesowi rzęczypospolitej. A że 

jej r®szty członków , którzy pozostali niebyła 
ęj ^ostateczną , zatem rozwiązało się Zgrorna- 
^  : Skoro o tein dowiedziano się w Bogo- 
j . *  gdzie Boliw ar szczególniej jest ulubiony, 
t ., ra,y się władze i lud i mianowały go naczel- 
(?f le,n rzeczypespolitej. Za tym przykładem po- 
 ̂ ‘Y wnet władze po departamentach, i wszędzie 

<ef  °Poru zw yciężył Boliw ar. W  d. 25. u 1 o - 
^  a Kartagena akt swoj zezwalający. Sanlander, 
^ C lw szy  nadzieję i nie chcąc zapalać wojny do- 
, 'Vej , żąda! paszportu do wyjazdu z rzeczypo- 
0j , ltei> lecz Boliw ar oświadczył, iż nie może się 
p ■ °®*ć dopóki formalnie nie złoży urzędu Vice- 
^^ydem u i nie zda rachunku ze swojego za-

t ^ Gazety Francuzkie m ów ią: »Podlug listów
'-Ogoty j zamieszania i prace podczas ostatnich 

^ypa Ików mocno nadwerężyły zdrowie Prey,y- 
Boli wara. Sądzą, że cierpi na chorobę 

D , c > która pochodzi ż niezdrowego klimatu B o-ęOty I I . - . . . 0 .J ze się przynajmniej tain rozw inęła .«
(G. W  )

Portpgalija.
Si tyQryjer Angielski donosi z Lizbony z d. 9. 
tył ^n' a ’ ** ^ Did ‘ h ’ nazwiskiem Cobbam , który 

0Więziony , został puszczony na wolność. Spra- 
lri P ^ c iw k o  Sir John D oyle i P . Toung jeszcze 
»ii ty W yprawa posiana z Lizbony do M adery 

acia się z jednego ekrętu linijow ego o 74 dzia

łać b ,  trzech fregat o 41  działach, pięciu kor
wet, dwóch okrętów przewozowych i 2000 ludzi.

(D . A.)

Hiszpanija.
Gazeta codzienna ( Q uo tid ien n e) donosi z 

Madrytu pod d. i 4- Sierpnia : ^Minister morski 
otrzymał nowe i urzędowe doniesienie, iż fre
gata R estau ru cion , która konwojowała wojsko, 
co niedawno na brzegach Audaluzyi wsiadło na 
okręty, przybyła w d. 5o. Czerwca do Porto- 
Rico. Tym sposobem wieść o zamierzonych 
przez tę wyprawę układach, które się między na
szym rządem a Prezydentem Hajty iniały rozpo
cząć nabywa podobieństwa , bo jeżliby ta wypra
wa przeznaczoną była do H awanny, nie miałaby 
potrzeby lądować w Porto-Rico. Je s t  ona za
pewne przeznaczoną do zajęcia w posiadłość tej 
części wyspy S . Domingo, która wprzód do Hisz
panii należała. Zapewniają nawet , że Jen era ł 
Barradas, dowodzca lej wyprawy i nżyty dawniej 
r o układów na T erra  firm a, mianowany jest na
czelnym wodzem na tej wyspie. Król jak słychać 
wyjedzie z ńiaorytu w d. 27. i uda się do rezy
den cji krół. w Eshuryjalu. Mówią o wielu w y
rokach , które wyjść mają przed od/azdeus Królaj 
takowe mają mieć na celu redukcyją mniejszych 
junt puryfikacyjnych, przeniesienie Jeneralnych 
Kapitanów prowincyi i zachęcenie przemysłu kra
jow ego. Zajmują się także znaczną reformą dworu 
królewskiego. Minister morski przeloży.niebawein 
Królowi regulamin swojego biura. Podług listów 
z wyspy Leonu; zamyślają takową Francuzi opu
ścić. Kompanija Hiszpauskieh puszharzy już tara 
przybyła , dla objęcia materyjałów artyleryi znaj
dujących sję na tej wyspie.« (D . A.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Kuryjer z d. 2 1 .  Sierpnia w yraża: »W czo- 

raj miało odprawić się Zgrom ad zen ie ,  na którein 
naradzać się miano nad projektem prośby do Par
lamentu w celu zniesienia ustaw, przez hlóre wy
znawcy religii, Mojżesza pozbawieni są w Angiii 
praw cywilnych. W  wielu krajach tak surowo 
postępowano z Izraelitam i, i prawa względem  
nieb tak były ostre ,  iż cieszyć nas będzie gdy 
zostaną zniesione ; wypadek ten miałby korzystny
yvpływ na charakter i  stan ludn Izraelskiego i  
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byłby zaszczytem charakteru i polityki rządu An
gielskiego. Jednakże Zgromadzenie to tymczaso- 
w ie zawieszono.* (D. A.)

'^ Y y s p y  Jo ń s k ie .

Dostrzegać* Anstryjacki z d. 8. W rześnia 
nmieścił artykuł następujący:

Po długiej przerwie odebraliśmy na raz listy 
z Korfu od Q. do 12 . Sierpnia. Podług tychże 
lis tó w , przybyli do Korfa w d. 8. Sierpnia P . 
Stratford-Kanning na Angielskiej fregacie T a lb o t , 
1 w d. »o. t. m. P . Ribeanpierre na rossyiskim 

b r  r̂n O cbta; Poseł Francuzki Hr. Guilleminet 
już ich tamże od kilku miósięcy oczekiwał. Kon. 
ferencyje między tymi trzema Ministrami już się 
rozpoczęły; pierwszą odprawili w d. 10 . n Hr. 
G uillem inot, drugą i t .  u P . Stratford-Kanninga, 
a trzecią 12 . n P. R ibeaupierre; w tym porząd
ku odbywały się codziennie konferencyje. Ci trzej 
M inistrowie, jak słychać opuszczą niebawem Kor- 
fo ,  i udadzą się do siedziby rządu G reckiego, 
która z powodu panujących jeszcze chorób w P o 
roś i E g in ie , ma bye przeniesiona tymczasowie 
na wyspę Spezzyją. Je d n a k ie  mówią, że i tam 
nie wysiędą na ląd i wszystkich użyją środków , 
aby wolnej praktyki nie otrącili, gdyż za swoim 
powrotem do Korfu, który może niebawem na
stąpi, musieliby poddać się Kwarantannie.

W  nocy zł d. 19 . na 20, Sierpnia Jenerał- 
ny Angielski Konzul w Stam bule, P . Cartwright, 
który w zeszłej zimie wraz z P. Stratford Kan
ni u giem p rz y b y ł z Stambułu do K orfu , i tamże 
p.o odjeżdzie, tegoż Ministra :do Anglii, był po
został , ad* się na Angielskim statku bomnar- 
dyjerskim Infernai pod Kapitanem Gilbert do sie
dziby rządu G reckiego, gdzie ze strony Francyi 
znajduje się jnż P . Jnchereau de Saint D en is, a 
ze strony Rossyi Radca Stanu P . Bulgari nieba
wem spodziewany.

Z  morza pod Nawarynem odebrano tu wia
domość, że S ir Pultnej Malcolm przybył tamże 
na okręcie linijowym W ellesLey o 74 działach, 
dla objęcia dowództwa nad stanowiskiem Angiel- 
skiem na morzu środziemnepi w miejscu S ir E d 
warda Kodringtotja. <Sir E . K odrington, na kilka 
djci przed przybyciem swojego następcy udał się 
do Malty , lub jak inni sądzą do Aiesandryi.

W  d. 18 . Sierpnia zawinął do Korfu ros* 
syjski bryg A ch illes, który odbył podróż z A n
ko ny w d. 5 . i przyw iózł depesze do P . Ribeau- 
pierra ; w  tym samym czasie zarzucił tamże ko
twicę Francuzki bryg V o la g e , który opuścił mo
rze pod Nawarynem przed 5 dniami. Przez ten 
ostatni statek odebrał Hr. Guilleminot depesze. 
W  d. 20. zawinęła do portu w Korfu Francuzka 
galiota wojenna Mutine. • Okręt tek który podo

bnie przywiózł Hr. Guilleminot depesze odby^ 
w d. 10 . podróż z Toulonn do K orfu ; dowis 
dojemy się przez fen okręt , źe wojsko Francuz 
k ie  stojące w gotowości w Toulonie, ktoreg 
liczbę podają na 12,000 lu d z i, odebrało roza®^ 
wsiąść na okręty między i’5 . i 20. Sierpnia 1 _ 
dać się M orei, Korpus wojska Francuzkiego, btoR 
wypłynął już z Kadyxu, i podobnież jest do 
rei przeznaczony, wynosi 5 ooo ludzi, w®11 
Mutine odpłynęła w ;d. 20. z południa w b*®*0" 
ku południowym , jak słychać z depeszam* 
Yice-Adm irała de Rigny. _

Z atarg i, które od niejakiego czasu J
Seraskierem  Reszyd Paszą a V eli - Bejem J®^ 
Gubernatorem P rew ezy, z powodu, że ostatni 
dał od Seraskiera zaległego żołdu, panowały» 
kn wielkiej trwodze mieszkańców owej okol* 1 
bardzo surową postać przybrały , zostały po®' J 
listu odebranego w d. 4 - Sierpnia w Korfu, pr/ 
zejście się obudwóch dowodzców w Janinie 
łatwione. W  d. 4 - rano wystrzały działowe 
dzy Prew ezy oznajmiły tę zgodę Seraskiet® . 
Veli-Bejem  , i ostatni jako Gubernator prowin®^ 
i twierdz: Pięciu studzien aż do Guria (w A ^  
nanii) potwierdzony został; słych ać, że syD 
raskiera Em in B ej będzie mu tamże towarzy*®^

W zględem  korpusu Albańczyków , który 
Korona wyszedł, wspomnieny list z Prew ezy ^  
nosi co następuje : A lbańczykow ie, którzy 
ściłi chorągwie Jbrabim a Paszy, nie małą 
stratę w pochodzie swoim z Koron do Vostizi(Dll| 
zatoką Lepancką) ; szczególniej pod Akrata of* 
zupełnie nie byli rozproszeni. AlbańczyhoW1®’ 
kilkuset Arabów i Moreotów wynosili 0000  
dzi. Przybywszy pod zamek w Morei (w sir®0^ 
północnej od Patras) zabronił im Deli A b ®6  ̂
Pasza dalszego przejścia do Rum elii z leU1 
znajmieniem, iż w tej mierze odebrał rozk® 
od Ibrahima Paszy. Deli Ahrned kazał już wprZ°. 
wszystkie oddalić b ark i, którychby ci zbieg°t' 
do przewozu użyć chcieli. Albańczykowie *). 
środkiem i głodem, który cierpieli rozgnieć®6*’ 
weszli do zamka i w padli aż do środka bar*1® 1 
gdzie Ahrned Pasza już spał, i z wrzaskiem i ST°t/ 
bą żądali żywności. Pasza porwał s i ę , 
pałasz', i  uciął trzem blisko stojącym 
czwarty, który za ten postępek czynił Paszy 
rzuty odebrał raz śmiertelny w chwili, gdy 
wystrzałem z pistoletu położył Ahmeda trup* 
poczein Albańczykowie opanowali zainek.

Gazeta z Korfu z d. 2 1 .  Sierpnia dono • 
ca podobnie o tem wypadku, dodaje, że A*® 
czykowie wydawszy zamek Morejski Pasz}' 
pantu przeprawili się w d. 5 . Sierpnia pod  ̂
kieui Rumelijskim do Epiru, zkad zamyślają 11 
się do domów. ( D‘



Francyja,
_ Król póstanowieniem swojem z d. 27. Sier- 
„ j 1*‘ Upoważnił W . P ieczętarza, Ministra spra- 
jy^ąliwości (Hr. Portalis) , aby pod nieobecność 
t spr aw wewnętrznych P. M artignac, któ- 
ter w podróży tow arzyszy, załatwiał in-

es® wydziałn spraw wewnętrznych.
M ówią, iż podczas pobyto Króla Jm ci Fran- 

. siego w Strasborgo zjadą do tego miasta inne 
te**|C*e w y soh ie os°b y  > między innymi Król W ir- 
gj? .r s k i  i W . X iążę Badeńshi. Wszystkie domy 
1 Scinoe w Strasburga są jnż zamówione. W  o- 

zy »Miasto Paryża za cale pierwsze piętro zapla- 
r D°  1,000 fr. na trzy dni, a w oberży »Miasto 
p6.§aun« wszystkie mieszkania zajęte, i gospodarz 

J^nje w sąsiedztwie p o k o je , aby gości mógł
pomieścić.
5> Izba oskarżająca król. sądu Paryzhiego ode- 

9 Sprawę przeciwko Gazecie Francńzkiej wy- 
°*Onę t do policyi poprawczej.

^ Kilka okrętów przewozowyoh , które jeszcze 
^ 17 . Sierpnia nie mogły wyjść ,pod żagle ,
jj^ y n ę ło  z Tonlonu d. 20. pod zasłoną brygów 

i Kometa. Dniem wprzód zawinął z Na* 
?fynn do tego portu okręt linijowy Scipio ; przy- 
°*1 ón sta chorych.

'j . Kommissyja przeznaczona do Egipln  w e wzglę- 
naukowym , która odebrała była rozkaz wstrzy- 

,  Q)s s ię , otrzymała znowu zaleoenie udać się w 
^•erzoną podróż. P . Parisset i jego towarzysze 
'ędą na nowo zbudowaną fregatę Dido.

 ̂ Do d. 23. Sierpnia najęli Kommisarze rzą* 
v' w Marsylii w iele nowych okrętów przewo

dnych  , pod warunkiem , że w d. 26. będą go- 
I n« wypłynąć. Z  tego wnoszą , że trzeci od- 
*'ał wyprawy około d. 1. W rześnia popłynie z 
°nlona do Morei.

: ,  Hrabia Potocki przybył w d. 23. Sierpnia 
j) 0 goniec z depeszami Rossyjskiemi do Paryża. 
i .n,a następującego wyprawiono gońca Francuz

k o  do Korfu do Hr. Gnilleminot. (D. A.)

Królestwo Polskie.

—  Z  W arszawy. —

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z d. 6. W rześnia 1828. 

st°  Złp. w listach zast wuych bez 3 ch kn- 
p„ _ ponów , białych.
Kom,- 'm y  żądają Z łp . 87 gr. 7  1/2 . 

f j f . c y  dają —  86 —  22 i f i .  (Ii. W.)

Rossyja.
Hzie^nik O d esk i1 z d. 25 , Sierpnia (6. W rze
donosi"

—  Z  Odessy d. 25 . S ierpn ia . —
W e Środę (d. 22.) w rocznicę koronacyi N . 

Cesarza Jm ci odprawiono w kościele katedralnym 
uroczyste nabożeństwo i Te D eu m , aby oprosić 
błogosławieństwo Najwyższego dla N N . Cesar
stwa Ich Mość i ich najjaśniejszej rodziny. W ła
dze cywilne i wojskowe znajdowały się na tym 
obrzędzie.

W ieczorem było miasto oświecone. s 
T ego  samego dnia zawinął do tutejszego 

porto statek parny Odessa przybywający z tVarny.
P o  24godzinnej żegludze, Cćsarz Jm ć po

wrócił do portu Odessy. W iatr silny i przeciw
n y , który powstał rano d. 2 2 . ,  zagrażał przedłu
żeniem podróży N. Cesarza Jm ci nad term in, w 
którym Monarcha zamierzył stanąć pod W arną. 
Z  tego powoda N . Cesarz Jm ć postanowił udać 
się lądem , i wysiadłszy w Odessie pojechał do 
wojska przez Satunów, Babadag, Kistendżę, Man- 
galiją i Kowarnę.

Silny deszcz , który padał w nocy z d. 23., 
orzeźwił nadzwyczajnie powietrze, i od tego dnia 
mamy ta czas jesienny.

—  Z  Petersburga d. 23 , S ierp n ia . —  
Kapitan Oppermann, z pułku Izmaiło wskie- 

go gw ard yi, Adjutant dowodzącego oddzielnym' 
korpusem Kankazhim , Jenerała  Adjutanta Hr. P a
szkiewicza Eryw ańskiego, został mianowany Ad
iutantem N . Cesarza Jm ci.

Rozkażem dziennym wydanym d. 22. Lipca 
w obozie w K ozłudży, raczył N . Cesarz miano
wać Jenerałam i Majorami Pułkow ników : Eulera 
2 . ,  który sprawować będzie - teraźniejsze swo
je obowiązki szefa ruchomych] bark artyleryi 
pierwszej arm ii; Ralla 3 . , dowódzcę pałka 
piechoty Feldmarszałka W ellingtona, umieszczo
nego przy szefie lotej dywizyi piechoty; Barona 
Dellingshaasena , z pułku Izmaiło&skiego gwardyi 
Adjutanta Cesarza Jm ci, należącego do świty JC M ci.

—■ Z  K ijow a d. 17 . L ip ca . —
Od d. 18 . Czerwca do d. 6. Lipca przecho

dziły tędy następujące pułki gwardyi N- Pana; 
Pawłowski, Izmaiłowski gwardyia artyleryi pieszej 
i konnej; grenadyjerski Leibgw ardyi, Semenów* 
sk i, M oskiew ski, P reobrażeń-ai; niemniej kom- 
panija rakietników. Gwardyja obywatelska w sta-*" 
rożyluem uzbrojeniu i z chorągwiami , z dowódz
cę swoim na c z e le , wyjechała na ich powitanie 
nie daleko tej Stolicy dawnego X ięstw a Ruskie
go , i  przeprowadziła je  przez m iasto, które z 
radością i podziwieniem pozdrawiało mężnych o- 
brońców ojczyzny. Uczty następowały po ucztach 
i obywatele uraczyli wszystkich żołnierzy. Gu
bernator wojenny Je n era ł Porucznik Sochtelen, 
jako były dowódzc* grenadyjerskiego pnłku gwar-
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<Tyi , dał dla niego obiad, lia którym byli pod
komendni najszczerze dla dawnego dowódzcy w y
nurzali uczucia. W  tym pochodzie na drogę ho
noru towarzyszą wojownikom najszczersze życzenia,

—  Z  Żyto m ierza  d. i 3 . L ip ca . —  .

Od d. 2 1 .  Czerwca do d. 7 . L ip ca , prze
chodziły przez tutejsze miasto w największym po
rządku i przy odgłosie muzyki w ojskow ej: hata- 
lijon gwardyi saperów, szwadron pionerów gwar- 
dyi konnej, ekwipaż marynarki gw ardyi, Finlandz
ka le ibgw ardyja, Strzelcy gw ardyi, gwardyja ko . 
żakó w , strzelcy konni gw ardyi, leibhuzary, leib- 
nłani i leibdragoni. W szyscy dziwili się św ie
żości i pięknej postawie tego wojska.'

Połączony pułk gwardyi , który zostawał w 
Georgii od r. >1826 , a teraz na rozkaz N. Cesa
rza Jrnci powraca do Petersburga, wyszedł, ztad 
d. 19 . Lipca b. m. Pułk ten dostawił do stolicy 
Georgii złoto P ersk ie , a teraz przeprowadza tro
fea , zdobyte orężem Piossyjskim w czasie ostat
niej wojny, między któremi znajduje się tron Ab- 
basa-M irzy, przeznaczony przez Cesarza Jm ć do 
zbrojowni M oskiewskiej ;■ 7 d z ia ł, odlanych przez 
rzemieślników Perskich w ludwisarni Taurychiej, 
podczas zarządu Rossyjan w prowiucyi Ader.bej- 
dżańskiej i dwa obrazy, wzięte w zamku Ddzau- 
skim (pałacu letnim Abbasa - Mirzy). Lecz  naj
droższym ze wszystkich skarbów , dla uczonego 
świata , jest biblioteka Ardebilska , która się do- 
tsała w moc naszę w czasie zdobycia przez Je -  
ńerała-Adjutanta , Hr. Suchtelena , miasta ArdebH' 
lu. Biblioteka ta założona była w roku i o i 3. 
podług chronologii Hegiry. Panujący iSaówczas 
Szach Abbas I. , zebrane przez siebie tękopisma 
złożył w meczecie , wybudowanym na pamiątkę 
jego  dziada , Szeicha Sęfi , w  tein właśnie miej
scu , gdzie był pogrzebiony założyciel Sofijskiej 
dynastyi. —  Szachowie Perscy koronują się w  
Ardehllu.

D la  zarządzenia podbitego orężem " Rossyj- 
skim paszostwa Karskiego , ustanowiony został d. 
10 . Lipca przez dowodzącego oddzielnym horpu- 
sęin Kankazkim Hr. Paszkiew icza-Ery wańskiego , 
r z a d  tymczasowy , którego Prezydentem i dowódz- 
ca wojska w .tw ierdzy, mianowany Pułkownik pół
ka  Chersońskiego grensdyjerów X iążę  Bekowicz- 
C zerkask i, a Członkami rządu: Major pnłku Krym
skiego pieszego W elenty i Naterbi^rskiego pułku 
pieszego M ajor Żyliński. —  Osada tej twierdzy 
składa się z Krymskiego pułku piechoty , drugie- 
ge batalijouu 5()go puiku strzelców pieszych i z 
2 sotni kozaków pułku Izmaiłowa. Do naprawy

dział zabranych Tarkom użyto najdzielniejszy0 
środków. G łów ny oddział wojska czynnego roz
łożył się obozem przed miastem Kars.

Dnia 23. Stycznia r. b. w Kijachcie byliś®y 
świadkami szczególniejszego i nadzwyczaj wsp«‘ 
niałego zjawiska. Mróz był t ę g i ; o samym wscho
dzie ujrzano ze dwu stron słońca jasne proimeciei 
które w Syberyi nazywają uszami słońca  ; 0
lotej promienie te zamieniły się w świetne okrog1.
Niezmiernej wielkości biaława kolumna , nak*®tn 
ogona kom ety, wyniknęła ze słońca, już zna°e'; 
nie podniesionego , i rozciągnęła się ku Zachodo
wi ; w reszcie ua całej przestrzeni nieba , zakre
śliło się najforemniejsze koło , w którego obrębi® 
ujrzeliśmy siedui obrazów słońca bladych i b®* 
prom ieni, w równej od siebie i od samego slo®‘ 
,ca odległości. Prócz tego słońce odbijało j® 
szczcze w powietrzu cztery wielkie koła biał®' 
tworzące rodzaj piramidy, z których dwa znajdo
wały się w okręgu dopiero eo wzmiankowany1® ’ 
a dwa drogie na stronie przeciwnej h o r y z o n t ® ’ 

U w ażano, iż w hole wielkiem było cztery hol®1 
ale jedno , blask słońca gasił znpełnie , drugiej® 
zaś dostrzeżono tylko p o ło w y, która jaśniała f  
najżywszy-ch farbach tęczy. Żałow ać trzeba, 1 
zjawiska te g o , przez pół dnia trwającego , nie ob
serwował żaden uczony. (D .A )

, - Multany i W ołoszczyzna,
I —  Z  Herm ansztadu d. 16 . •Sierpnia. - -

Podług wiadomości ż B i kurestu d. 22. t . 1?' 
przeszło 20,000 Turków uczyniło w d. 18 . S iet* 
pnia silną wycieczkę z Kalafaty (naprzeciwko W’id' 
dynu) na obóz Rossyjshi pod Golenz , przez ®° 
wojsko Rossyjshie zmuszone zostało c o f n ą ć  się d° 
oszar.cowanego stanowiska pod Csoroj. Tńrcy  
derzyli i tu w 'd , 19 . na wojsko Rossyjshie, k1®'
re jednakże oparło się przemagającej sile Turbo**’

Tymczasem opanowali Turcy w namieniony’® 
obozie zebrane zapasy, przyczem zabrali 10,00® 
ók sncharów , 4o,ooo ók zboża , znaczne zapa^ 
siana, mnóstwo drzewa d obu dow y, promy i 
statki, jak się zdaje przeznaczone do przejś®'11 
Dunaju, nakoniec kilka tysięcy w o łó w , i wszy
stko to odprowadzili do Widdynu ; przez teD ®8 
pad obwód Mehedincershi małej W o lo szc zy^  
aż do okolicy Czernee strasznie został s p u s t o s z ®  

n y; a nawet w Krajowej jeszcze w d. 20. wi®’ 
panowała trwoga.

Ponieważ Jen erał Geismar z Karakal i 
nych punktów szybko zciągnąT posiłk i, zatem 5?0  ̂
dziewsją się , że tea zagcu nieprzyjacielski, 
lej się nie posunie. (D-A.)
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